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D ru k ie m  i nak ładem  D rukarn ii N a d w o r n e j  W .  D eck e ra  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  K e d ak to r  o d p o w ie d z i a ln y :  K. K a m i e ń s k i  w  P o z n a n i u .

iff' Telegraficzne wiadomości.
K o n s t a n t y n o p o l ,  30. Maja. —  E upato ryą  obsadzili znów  R osjan ie , 

dw ugodzinny pożar w Kamieszu w  dniu 25. Maja pochłonął m nostw o a ia - 
ków . B aron R othschild  w rócił zc S yry i.

N e a p o l ,  1. Czerw ca. — Z aw arto  trak ta t handlow y m iędzy królestw em  
obojga Sycylii i miastami L ubeką, Hamburgiem i B rem ą.

C a l a i s ,  6. Czerwca. —  L ord W oodehouse, poseł angielski przeznaczony 
do P e te rsb u rg a , p rz y b y ł dziś z orszakiem złożonym  z 18 osób i w  dalszą p u ­
ścił się podróż na kolei żelaznej. ,

L o n d y n ,  7. Czerwca. — Na posiedzeniu nocnem izby nizszej odpow ie­
d z i a ł  lo rd  Palm erston na zapytanie B ulw era, że w iadomość o odesłaniu C ram p- 

tona pakietbotem  do A nglii, k tó ry  miał Halifax opuścić w  d. 22. M aja, niepo- 
tw ierdziła się późniejszem i wiadomościami. M inister p rzy  tej sposobności ra ­
dził ostrożność w  rozpraw ach parlam entarnych podczas układów , które p rz y ­
b ra ły  bardzo w ażny  charakter. Spodziew a się przecie, że za pomocą tych  
układów  uniknie A nglia zerw ania pokoju  z A m eryką. Z d ro w y  rozum zapew ne 
odniesie zw ycięztw o. T ak  proponow ano A m eryce sąd  polubow ny, dotąd prze­
cie nie ośw iadczy ła, czyli go przy jm uje  lub odrzuca.

P a r y ż ,  8 . Czerwca. — Podobno uroczystości ch rz tu  syna cesarskiego zo­
staną odłożone z pow odu wielkich pow odzi. Cesarz w rócił w czoraj do St. Cloud 
z O rleanu, gdzie znaczne sum y w yznaczy ł na dotkniętych pow odzią. Pow ie­
trze panuje piękne i gorące. — Po kościołach paryskich  zbierają w  skutek roz­
porządzenia arcybiskupa składki na pow odzią dotkniętych.

B e r l i n ,  10. Czerw ca. — J. K r. W . książę F ry d e ry k  niderlandski w y je ­
chał do M uskau. _________________

B e r l i n ,  8. Czerwca. — Dziś przedpołudniem  odbyło się w  now ych kom­
natach w Sanssouci w  obec cesarzowej rosyjskiej matki i wielkiego ks. Michała,
tudzież orszaku cesarskiego nabożeństw o.

  W ed łu g  1’ I n d e p  en  d a n  c e B e l g e ,  nadał N ajj. P an  rosyjskiem u mini­
strow i sp raw  zagranicznych ks. G orczakow i, o rder orła czarnego. .

—  W e fabryce machin A. B orsig w Berlinie zbudow ano na zamówienie to ­
w arzystw a  górnosziązkiego kolei żelaznej parow ozy nr. 7 0 7 , 7 0 8  i 7 1 9 , i o ie  
m ają być  uży te  na kolei żelaznej w rocław sko-poznanskiej. M achiny te uznał 
kr. budow niczy Lange za dobrze zbudow ane. Parow ozy  te m ają cylinder p a ­
row y  15 cali średnicy i p racu ją  z siłą expansiw na.. K ażda z tych  machin spo­
żyw a na trzech osiach i są  opatrzone oprócz zw yczajnych  ęom p, kotłem  i pa­

row ą pom pą zapasow ą. Kocieł urządzony je s t na napiętość pary  100 iuu tow  
na cal kw adra tow y  czyli o 6 |  atm osfery na zew nętrzne ciśnienie pow ietrza. 
:J kotła zna jdu ją  się dwie klapy, k tóre przyciskają sp ręży n y . O prócz tego 
kocieł je s t opatrzony  w  kurki dla przeświadczenia się o sile pary.

.— Od kilku dni baw i u nas szczególniejsza tu ry s tk a  rodem z A m eryki 
M ix D ix z B ostonu , k tóra położyła sobie za cel życia sw ego , zakładanie laza­
re tó w  w swojej ojczyźnie. Za je j pośrednictw em  założono w Stanach Z jedno­
czonych 15 dom ów  dla cho rych , dw a w  K anadzie, z ty ch  najm niejszy u rz ą ­
dzonym je s t na 250  łóżek. Szanow na ta pani zw iedza teraz E uropę i naprzód  
udała się do K onstan tynopo la , gdzie miała posłuchanie u  sułtana i zaprojekto­
w ała mu zamienienie lazaretów  tym czasow ych , k tóre  państw a zachodnie 
w  K onstantynopolu  za łoży ły , na stałe dla armii tureckiej. Ze wschodu udała 
się następnie do P a ry ża  i p rzy b y ła  do Berlina. W  tych  dniach w yjeżdża do 
Petersburga.

M?rane$ga.
P a r y ż ,  6. Czerwca. — W szystkie pisma ogłosiły subskrypeye na nie­

szczęśliw ych , pow odzią dotkniętych. K siąże H ieronim ze synem  sw ym  pod­
pisał 15 ,000 franków . Lista C o n s t i t  u t i o n n e 1 a w ykazu je  50,000 franków . 
C esarz, jak  pisze C o n s t i t u t i o n n e l ,  uda się do O rleanu zwiedzić dolinę 
L uary . „

— W y staw a  gospodarska coraz więcej przyciąga ku sobie w idzów . Bcl- 
g ijscy  producenci sprzedali po najw iększej części bydło  sw e pociągowe i ma­
szyny . M iędzy sprzętam i gospodarskiem i zw raca na siebie uw agę w szystkich 
m aszyna w ynalazku pana B esunderia de la Pontonierie do czyszczenia do o d łą ­
czenia pszenicy od o tręb , dawniej traciła pszenica na m ączystości swej 20 p ro ­
centu, dziś przez m aszynę tę traci ty lko  4  procenta, z łup iny , k tóra  zostaje cał­
kiem p rzezro czy stą , robić można papier.

— M o n i t e u r  d u  L o i r e s  z 5. C zerw ca donosi: W  Amboise zalane są  
n iziny ; kolej żelazna ucierpiała tu bardzo , m agazyn to w aró w  w ody z sobą 
uniosły. Groble L u a ry  w  czterech miejscach p rze rw an o ; kraj zniszczony,

jak  tylko okiem dojrzeć możesz. W  Blois nie tylko niższe, lecz i w yższe czę­
ści miasta zalała w oda; najgorzej atoli je s t w  T o u rs , k tó ry  całkiem je s t pod 
w o d ą , i gdzie tylko za pomocą czółen komunikacya po ulicach u trzym aną  być 
może. Kolej żelazna je s t tu  całkiem zniszczona, w spaniale budynki kolei żela­
znej porw ała w oda, stra ta  w  tow arach je s t  niezmierna. P rz y  hotelu nie 
daleko kolei żelaznej położonym  w oda dochodziła 10 stóp w ysokości; podróżni 
byli zniewoleni za pomocą lin spuszczać się z o k i e n d o  czółen. Pismo J o u r n a l  
de  1’l n d r e  e t  L o i r e  nie mogło w yjśdż , bo p rasy  jego  sta ły  pod wodą.
Z A ngers donoszą, że w czoraj w oda przerw ała groblę m iędzy miastem tem 
a Nantes. Śliczna dolina B eaufort była nieprzejrzanem  jeziorem . W  Orleanie 
przedarła  się w oda do m agazynów  soli. i zniszczyła jej więcej niż 100 ,000  
kilogrem ów.

—  R ada adm inistracyjna kolei żelaznej parysko-lioriskiej postanow iła bez­
płatnie przy jm ow ać przesy łk i przeznaczone dla pow odzią w  Lyonie do­
tkniętych.

—  K ursa papierów  nader niskie i giełda ciągle spada.
  (Jziś z rana w yjechał cesarz koleją żelazną orleańską do Vai L u ary .

O “odzinie 11 ej stanął cesarz w Orleanie. Zw iedził natychm iast te części mia­
sta0, k tó re  przez w odę u c ie rp ia ły , rozdając w sparcia nieszczęśliw ym . 
Potem zw rócił się ku grobli Sain t P rive , aby  obejrzeć rozciągłość pow odzi.
0  12ej godzinie udał się on do B lois, gdzie p rz y b y ł o l i  godzinie zm ierza­
ją c  ku tym  m iejscom, k tó re  ucierp iały ; w szędzie p rzy jm ow any  z uniesieniem. 
S uysk rypcya  na Liou w ynosi dotąd 347 ,448  franków .

(K o r . Cz.) P a r y ż ,  29. M aja —  Dzisiaj w  Londynie obchodzą u ro czy ­
stość zaw arcia pokoju zamknięciem B ursy  o godz. 2ej a wielkim fajerw erkiem
1 oświeceniem miasta w ieczorem ----- na 285  w ozach przyw ieziono ognie sztu­
cznie robione w W oolw ich ; będzie tedy tłum  ciekawych i poheya w  przew i­
dzeniu natłoku uznała za potrzebne ostrzedz każdego, aby dla w łasnego bez­
pieczeństwa zostaw ił w  domu zegarek , pieniądze i inne kosztowności. Po in­
nych stolicach europejskich cieszono się z zaw artego pokoju zaraz po odebraniu
0 nim pierwszej wieści. Anglik po trzebow ał czasu do nam ysłu , dla ocenienia 
w ynikających-z niego pożytków . Jcżli bezstronnie sądzić m am y trak ta t p a ry ­
ski z punk tu  uw ażania angielskiego, dziwić się nie będziemy obojętności ja k ą  
spotkał on w W . B ry tan ii, bo oprócz w ew nętrznego , moralnego ukontento­
wania z zakończenia w ojny , z zatrzym anego rozlew u k rw i, k tó ry  z każdym  
dniem ok ryw ał żałobą rodziny w szystk ich  klas m ieszkańców, Anglia nie o trzy ­
mała w  nagrodę pomienionych ofiar ani nadm iaru wojennej sław y  ani jakich- 
bądź m ąteryainie obliczyć się dających korzyści, a przystąpienie je j do dekla- 
racyi 16. K w ietnia, czyniącej zaszczyt cywilizacyi X IX . w ieku i pełnom ocników  
państw  na kongresie rep rezen tow anych , je s t  bezw ątpienia wielkiem dobrem  dla 
E uropy  ale z u jiną potęgi królowej mórz. D otychczas nie było żadnych  p e ­
w nych p rzy ję tych  zasad na k tó rychby  się opierało praw o morskie. M ocniejszy 
tłum aczył j ą  na sw ą k o rzy ść , w y g ry w ała  przeto A nglia ile razy  p rzy ch o ­
dziło do aplikacyi zw yczajem  uśw ięconych p rzep isów  tyczących się korsarstw a, 
neutralności paw ilonu i tow arów , kontrabandy wojennej lub blokady portów . 
Dziś w  podobnem zdarzeniu nie ju ż  do dzieł G rocyusza ale do europejskiego 
p raw a z 16. K w ietnia, panujący  pow oływ ać się będą. Mieliśmy całą zb ro ­
jo w n ią  praw odaw czą dla w ojen ląd o w y ch , odtąd  mieć będziem y podobnąź
1 dla w ojen morskich i położony zostanie kres nadużyciom  jak ich  się bezkarnie 
dopuszczono. W arto  je s t zastanow ić się chw ilę nad tym  przedm iotem.

Za daw nych czasów  znano -p raw a  rodyjskie« , którem i się rządzono na 
m orzu Srodziem nem , szanowali je  Grecy a Rzym ianie p rz y ją w sz y  je  za ko­
deks morski za panow ania A ugusta  z takiem byli dla nich pow ażaniem , ze ce­
sarz A ntonin kiedy m u doradzano je  przekroczyć dał pam iętną odpow iedz: 
D om inus sum  te r ro e , lex  outem  m a n s. (Jestem  panem  ziemi, a p raw o  panuje 
na m orzu.) Za czasów  w ojen krzyżow ych  w edle G rocyusza w  dziele de ju r e  
belli nastały  tak zw ana i l  coneolate d e l m u re , zbiór postanow ień cesarzow  
greckich i innych panu jących , k tóre m iały moc obow iązującą u  w szystkich n a ­
rodów . B y ł jeszcze R ooles d ’Oleton  w y rok i pisane z rozkazu królow ej ttieo- 
n o ry  księżnej G ujany, a jak  w  Amalfi try b y n a ł sądził bez appelacyi w szys le 
sp raw y  morskie południow e tak na polnocy miało byc wedle tw ier zema ana 
M agnusa h isto ryka miasto YYisby, siedlisko handlu północnej E u ropy  i po o 
bnegoź try b u n a łu . T o  w szystko  jednak  niezapew niało bezpieczeństwa m órz 
i kiedy w  XII. w ieku m iasta L ubeka, B runszw ik , Gdansk i Kolonia zaw iązały  
się w  k on federacy f, do której p rzystąp iło  kilkadziesiąt innyc ima;s i ^ a s  a 
zw iązek zw any  zrazu  Anzei steden (Nadmorskich miast), pozm ej A nzersche 
przez skrócenie, a ostatecznie H an za , uznano za rzecz najp ierw szej ' ^ d . P  
stanowienie pew nych  p raw  żeglugi. Na zjeździe w  Lubece 1591 uchw alony
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został kodeks, który przejrzany następnie na drugim zjeździć 1614 ogłoszony 
został cod imieniem Jus Anseaticum maritimum. Po upadku Hanzy i prawo 
iei noszlo w zapomnienie, a w dalszćj koleiczasu odwoły wano się ju z  tylko do 
Bostanowienia królewskiego 1681, które Francya uważała dla siebie dotych­
czas za jedyny kodeks morski. Za rzpltej w 1791 podano żądanie do w szy­
stkich państw, aby przyjęta była zasada wolności żeglugi handlowej w czasie 
wojny trwającej na m orzu, a gdy żadne z nich o piem słyszeć nie chciało, 
Francya musiała toż zrobić co czynili inni i 2 prairial an XI. wydała przepisy 
organizujące korsarstwo. Nie brakło wołania publicystów przeciw ternu legal­
nemu nadużyciu. Malby w dziele swojem »prawo publiczno-europejskie« od­
zywał się do panujących ..zapytajcie handlarzy wszystkich krajów, a oni wam 
powiedzą z jakiem oburzeniem patrzą na uzbrajania statków korsarskich, z jaką 
radością widzieliby po nastaniu pokoju, gdyby mocarstwa wojujące chciały 
zaręcyć, iż na przyszłość choćby przyszło do wojny, nie dozwolą ju z  więcej 
łupieży bezbronnych.« Po nim Vinces znakomity pisarz o prawodawstwie han-
1 1  “  • /  '  I . ! . ,  „ „ . . l !  „ k n n  k i r ń  i - ł n  n r i A n A  i i  o  P  A  u r n  1 n n n
dlowem
stwami

vem zapytuje mocarstwa europejskie czyli chcą być stawione na równi z pań 
arni barbarzyńskiem i, dla których korsarstwo jest jedynym  żywiołem i za 
kiem. Nie aodziźźe się raczej spodziewać, że w chwili pokoju panującyrobkiem. Nie godziźźe się raczej spodziewać _. . _

i ich doradzcy zgodzą się nareszcie na zniesienie tak dzikiego obyczaju i dopeł­
nią najwyższego aktu cywilizacyi i braterstw a do czego wiek XIX. ma prawo. 
Stało się zadość tym  życzeniom i deklaracya kwietniowa w historyi prawodaw­
stwa morskiego stanowi świetną epokę. , . , .

Z nowin bieżących mało co je st do doniesienia: Arcyksiąze wyjechł wczo­
raj do H aw ru, ztąd pojedzie do Cherburga i Brestu, a po zwiedzeniu portów 
Fram wi u d a ’się przez Belgię do Niemiec. Chrzest syna cesarskiego wedle 
dzisiejszego M o n i to ra  nastąpi jakem to już  donosił w rocznicę bitwy pod 
Moren°-o d. 14. Czerwca. Złoczyńca Palmer wyrokiem sądu skazany na po­
wieszenie. Lord Campbell donosząc m u, źe sąd przysięgłych uznał go za w ia­
nego, z wielką powagą dodał parę u w ag i rad zbawiennych: »Nie czekaj ani
się spodziewaj żadnego zlitowania na tym  już  świecie. Radzę ci raz jeszcze, 
abyś się przygotował do fatalnej zmiany jakiej masz uledz. Nie chcę rozdzie­
rać serca twego opisem szczegółowym tej okropnej kary i dla tego poprzestaję 
na ogłoszeniu w yroku śmierci twojej.® Stawiono ogromne zakłady za i przeciw 
Palm erowi, ci co się pospieszyli i przyjęli je  z początku procesu, w czasie słu­
chania świadków, wielce się zawiedli. _

Książe Bordeaux przegryw a proces zadający cios jego fortunie; w \ a ą  
książę d’Artois kupił był od Markiza de Moutelembert dwie majętno/ci, które 
w e dwa lata później zamienił na lasy S. Dizier, de Vassy iS . Menehould w ar­
tości 6 milionów — w stępując na tron 1819 r. oddał je  księciu Berry, a żc 
formalności przepisane edyktem z Października 1711 r. nie zostały dopełnione 
przę zamianie, własność ta staje się odtąd narodową.

Kończę mój list dzisiejszy polecając przybyw ającym  do Paryża obojej pici 
spółrodakora nowo założony dom komisowy p. Duranton i spółki, na Geoffroy 
Marie nr. 9. Radzę udać się do niego po jedwabie, bławaty, koronki, po 
bronzy i klejnoty, jednem słowem po wszystko co P aryż i fran cy a  tw orzą 
a czego ktokolwiek gust i pieniądz mający może potrzebować. Dla czegóż ko­
niecznie do niego?., czemu nie w prost do magazynów, których nie brak w  Pa­
ryżu?.. Na to odpowiem jeszcze drugą radą: Łaskawy mój czytelniku przejdź 
sam najprzód do sklepu, do z e g a r m i s t r z a ,  do złotnika lub jubilera, rozpatrz 
tow ar, targuj się o cenę, a potem udaj się do p. D uranton, a obaczysz, ze on 
ci te sama rzecz taniej dostarczy. Nie oszukasz się na dobroci tego towaru, 
jeśliś nie znawca to on cię ostrzeże, zechcesz sprowadzić z Anglii lub W łoch 
to  lub owo, w y s ł a ć  do K rakowa kupiony fortepian, kapelusz, merynosy z Ram- 
bouillet, nasiona ogrodnicze, narzędzia lub cobądź, on się wszystkiego podej­
mie, a źe grzeczny, uprzejmy, do posług ochoczy, więc w każdym razie me 
stracisz nic robiąc z nim znajomość.

A,mggl&u.
L o n d y n ,  3. Czerwca. — Z powodu Księstw Naddunajskich i Grecyi 

pow stały w  wczorajszej sesyi izby niższej interpelacye, na które lord ralm ei-
s t o n  odpowiedział: , . ,

a) Co do Księstw Naddunajskich. Kongres w  Paryżu me ustanowił za- 
ej norm y, polecił tylko, aby T urcy a, Anglia, Francya i A ustrya komisarzy

w ysłała sw oich‘do MoldawhT W ołoszczyzny, którzyby sie z pewnemi izbami 
albo dywanami powołanemi przez P ortę , połączyły celem porozumienia się 
wz°iędem nadania formy rządu Księstwom Naddunajskim, a następnie przed­
łożenia rezultatów zastępcom sprzymierzonych. Każdemu rządowi pozostawia 
się do woli, każdemu swemu komisarzowi nadać instrukeye, jakie się jem u 
stósownemi zdawać będą. Mogę jednak oświadczyć, iz komisarze nierozpoczną 
żadnej czynności w Księstwach, dopóki nie będą. powołane dyw any , i jest 
zdanie rządu angielskiego i francuskiego, ze nie nastąpią żadne kroki przedwstę- 
pne, jak  np. w ybór dyw anu, póki uie w yjdą z Mołdawii i W ołoszczyzny 
wojska obce. To się jeszcze nie stało — wojska austryaćkie dotąd się tam 
znajdują i Rosyanie dzierżą tę część Besarabii, która ma być przyłączona 
z Mołdawią i z której wyjść nie mogą prędzej, aż pociągnioną zostanie linia 
pograniczna i ustaloną przez komisarzy w tej mierze wybranych. Mała przeto 
zwłoka nastąpić może, nim dyw any i komisarze przystąpią do swej czynności.

b) Co do Grecyi oświadcza lord Palmerston na interpelacyą p. Gregora: 
Ż ału ję , źe muszę w yrzec, źe dotychczasowe postępowanie rządu greckiego 
służy na usprawiedliwienie moim dawniejszym orzeczeniom potępienia. Co się 
tyczy okupacyi Grecyi przez wojska francuskie i angielskie, która stała się ko­
nieczną przez wiadome zamachom przeciw terytoryum  tureckiem u, nie mogę 
niestety powiedzieć, aby okupaeya ta  sprowadziła jakie ulepszenie w systemie 
rządowym  albo wewnętrznej spokojności kraju , bo system rządow y jest zu­
pełnie ten sam co dawniej i ów nieporządek, który nazywamy łupieztwem, 
np. porywanie osób aby wymódz na nich w y k u p , łupienie wiosek i napadanie 
na podróżnych po drogach trw ają w największym i najbardziej politowania 
godnym stopniu. W łaściwą je st to rzeczą, źe rząd i partya nadworna od w stą­
pienia na tron króla Ottona opierała się systemowi reprezentacyjnemu. Gdy 
trzy  mocarstwa sprzymierzone, Anglia, francya i Rosy a, celem niepodległości 
terytoryum , które tworzy królestwo greckie, porozumiały się z lu rc y ą ,  w ydały 
proklamacyą do Greków, w której przyrzekły im rząd reprezentacyjny i takowy 
odroczono aż do pełnoletności króla. Potem zawezwano go, aby dopełnił owego 
przyrzeczenia, ale on usunął się od obowiązku swego, az nareszcie w roku

1843 powstanie vvybuchte wymogło na królu konstytucyą reprezentacy jną,  
i od tej to chwili objawia się nieustannie dążenie, pozbycia się rządu 
konstytucyjnego przez naganne środki, i tym sposobem pieniądze, które 
miały7 być użyte na opłacanie długów państwa, stracono na przekupienie w y ­
borców i w ybranych, aby z parlamentu greckiego uczynić cień reprezentacyi 
narodowej. Co się zaś tyczy propozycyi, kończy lord'Palm erston, aby w y ­
módz na Grecyi w ypłatę długu, zauważać należy, i e trzy  mocarstwa są wspól- 
nemi źerantarai, i zawsze tak postępowano, źe żadne mocarstwo samo przez się 
bez zezwolenia dwóch pozostałych nie może prawnie ściągać należności. Jest 
rzeczą jasną, źe gdyby przewyźka dochodu część trzecią długu pokrywała, 
jedno z trzech państw przez zajęcie całej tej przewyźki pozbawiłoby drugie 
dwa mocarstwa części, do której słuszne mają prawo. Co do przyszłej 
polityki, jaką Anglia w połączeniu z Rosyą i F rancyą za stosowne uważa dla 
Grecyi, to szanowny pan zapewne uznać raczysz, źe byłoby niewłaściwie
0 przyszłości naprzód rozprawiać.

L o n d y n ,  5. Czerwca. —  Gazety angielskie przepełnione są spraw ą ame­
rykańską i rozjątrzeniem, jakie przejmuje Anglią uznanie W alkera. M o r n i n g  
P o s t  oświadcza, źe jeżeli Anglia unika wojny, to to czyni dla względów ludz­
kości, ale wcale nie z obaw y, bo nigdy bardziej nie była uzbrojoną. Niech 
Ameryk nie pósuwa za nadto swych żądań! Mówią, że posłowi angielskiemu 
w Ameryce panu Crampton wręczył rząd amerykański paszporty i kazał mu 
z Ameryki wyjechać. Wiadomość ta wymaga potwierdzenia, dodają pisma 
angielskie, że gdyby i tak było , nie moźnaby tego uważać za w y­
powiedzenie wojny, chociaż nie da się zaprzeczyć, ze znacznie zmniejszą pod­
stawę utrzymania pokoju dalszego. Rząd angielski pójdzie za polityką zacho­
wawczą i użyje w pływ u innych mocarstw , aby wojennym demonstracyom 
Ameryki tamę położyć.

— W  izbie wyższej oświadczył lord Clarendon na zapytanie Cloricorda, 
że debaty co do spraw y włoskiej przed odroczeniem parlamentu są wprawdzie 
pożądane, lecz szkodziłyby, gdyby je  teraz wszczęto, gdy układy się toczą: 
to może wszakże zapewnić, że mocarstwa obce, które wYVioszech mają załogi, 
takowe ściągną z W łoch, byle się to tylko uczynić dało.

Melyia.
B r u x e l l a ,  5. C zerw ca.— M o n i t o r  donosi, że prezydent senatu książę 

de Ligne otrzymał polecenie zastąpienia króla przy koronacyi w  Moskwie, jako 
nadzwyczajny ambasador.

A teslrya.
W i e d e ń ,  4. Czerwca. — Rzeczywisty radzca stanu pan Kisselew p rze ­

był tu 2. Czerwca z Petersburga i udaje się ju tro  do W ioch. W stąpi on naj­
przód do Rzym u dla załatwienia niektórych kwestyi między rządem rosyjskim
1 papieżem toczących się, a mianowicie co do obsadzenia biskupstw w  olisce.

W i e d e ń ,  5. Czerwca. —  Z korespondencji gazety kolońskiej i rozmaitych 
wyciągów gazet pokazuje się, źe A ustrya nie chce zezwolić na połączenie 
Księstw Naddunajskich i że w  tej mierze wielka różnica zachodzi między An­
glią a A uztryą. Ztąd wnosić się godzi, iż narady komisyi na ten cel w yzna­
czonej nie tak prędko uprzątną zawady, jakie się tu  przedstawiają. Austrya 
stara się pozyskać za sobą F rancyą, z którą ju ż  wszczęły się korespondeneye, 
k tórych, jaki będzie skutek jeszcze nie wiadomo, lubo sądzą tu ,  ze i Francya 
nie będzie ju ż  tak gorąco, jak  dotąd popierała projektu narodowo-romańskiego 
zespolenia tych dwóch księstw w jedno.

ABiszpania. . . „ ,
Z M a d r y t u  donoszą pod d. 31. Maja. — W  Bilbao i W ittoryi odbyła się 

przedaż dóbr narodowych spokojnie i z wielkim udziałem. W  Bilbao jeszcze 
raz tyle zapłacono za dobra, ile rząd pierwotnie zażądał.

W  la ch y .  , '
R z y m .  — C o n s t i t u t i o n n e l  zawiera list korespondenta swego z W ie­

dnia, w którym  przytacza odpowiedź papieża daną przez kardynała Antonellego 
względem reform w państwie kościelnein zaprowadzić się. mających. Między 
innemi oświadcza kardynał Antonelli źe rząd papiezki wszystkie te reformy, 
jakich mocarstwa zachodnie wymagają po nim, uskutecznił, bo liczba urzędni­
ków cwilnych, nie księży,- w  państwie papiezkiem 6000 ludzi w ynosi, gdy 
tylko 80 księży jest urzędnikami. Rządy mocarstw zachodnich starać się 
powinny podnieść powagę upadłą papieża, przez wzmocnienie siły obronnej 
krajowej w  państwie papiezkiem, bez czego nie może papież ani swej^ powagi 
zachować nadal, ani zaprowadzić reform , któreby mogły być użyteczne. 
Z powodów tych, mówi korespondent wiedeński, postanowiły rządy zachodnie 
wspierać papieża co do powiększenia siły zbrojnej krajowej, i ze w miarę tego, 
jak  się ona zwiększać będzie, zamierzają wyprowadzać wojska swe z pań­
stwa papiezkiego, aby zostawić swobodę i całą wolność Ojcu św. w  przepro­
wadzeniu reform , które on bardziej, niż kto inny czuje i przewieźdź pragnie.

— Mocarstwa zachodnie, Anglia i Francya w ysłały uo gabinetu neapoli- 
tańskiego notę, w której wskazują potrzebę i konieczność zmiany w  rzą­
dzie i postępowaniu, dziś do tylu słusznych zażaleń dającem pow ód, i będą- 
cem pobudką do rozjątrzeri umysłów niepokojących całe W łochy. Do tej noty 
przystąpiła Austrya. , ,

T u r y n ,  3. Maja. — Izba deputowanych postanowiła ofiarować w darzę 
od narodu 50 arenziani jenerałowi della Marmora.

Z T u r y n u  pod dniem 5. Czerwca donoszą: że jenerał Broglia otrzym ał 
rozkaz udania się do Moskwy na koronacyę cesarza Aleksandra. Zdaje się tu 
prawdopodobnem, źe jenerał della Marmora na nowo obejmie ministerstwo 
wojny.

K o n s t a n t y n o p o l .  28. Maja. -  Cesarski internuneyusz baron Prokesch 
wrócił z okolic ujść Dunaju, i pruski konsul jeneralny przybył z Bukarcstu.

—  Muchlik basza Sturza mianowany został członkiem besarabskiej komisyi

gran 'M_ll(̂ kaderaia w  Konstantynopolu otrzymała pozwolenie wyda­

wania pisma lekarskiego. . , .
_  W edle listów z T ry estu , zaprotestowała Rosya przeciw wyborowi

S turzy  na c z ło n k a  komisyi do  uregulowania granicy besarabskiej.
— Europejczycy posiadający własność nieruchomą mają opłacać podatki, 

a rajas w  ilości 13,000 ludzi mają należeć do wojska.



Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  10. Czerwca. —  W spom nieliśm y w  jednym  z poprzedzających  

num erów  naszego dziennika, iż się zanosi w krótce na w znoszenie ogrom nych  
zakładów  kolei żelaznej na przedm ieściu św . marcińskiem poza szkołą  elem en­
tarną. T eraz dow iadujem y się z w iarogodnego źród ła , że to w a rzy stw o  g óru o-  
szląskiej kolei żelaznej o trzym ało  konccsyą na budow anie kolei żelaznej z P o ­
znania do B y d g o szczy . Inaczej też być nie m og ło , bo przy zakładaniu kolei 
żelaznej w rocław sko-poznanskiej g łó w n ie  dom inow ała m yśl połączenia za jej 
pośrednictwem  Bałtyku z A dryatykiem .* W  prostym  kierunku na tej linii leżał 
W rocław , Poznań i B y d g o szcz , przez pierw sze dw a miasta ju ż  na jesień  pój­
dzie kolej żelazna, którą ju ż  kończą, a z  Poznania przez W artę do B y d g o szczy  
dalej poprow adzą. Jednem  z najw zn ioślejszych  dzieł architektury na tej drodze  
będzie, jak  m ów ią , w iadukt od g ó r y  św . marcińskiej do drugiego w zgórza  poza 
rzeką W artą  około M iasteczka, przez dolinę ciągnącą się  około kościoła ber­
nardyńskiego. K to tylko zna m iejscow ość, mieć będzie w yobrażen ie o kolosal- 
ności w iaduktu i m ostów  na tej drodze. P oznań w ięc  nabędzie w krótce okaza­
łości i znaczenia, którego naw et nie m iał mimo za łożonych  ogrom nych fortyfi- 
kacy i; ze znaczeniem i w zrostem  p rzy b y w a ć  będzie coraz w ięcej potrzeb, ażeby  
punkt ten w ażny han dlow y wiązać ż najbliźszem i komunikacyami handlowem i 
za pom ocą innych jeszcze  kolei żelaznych. A  źe korzyści są miarą zabieglości 
i ochoty do now ych  przedsięw zięć , przeto znajdą się  now e ła tw o  tow arzystw a , 
które dalsze sieci kolei żelaznych p o w ią żą  z naszemi. N aoczną przeto je s t  w a ­
żność  zw rócić  uw agę m ieszkańców tutejszych , na jakiej m iejscow ości, na jakich  
gruntach osiedli i źe niepow inni w  p ierw szych  chwilach kw apić się zbytecznie  
z pozbyw aniem  tego co posiadają. D ziś ołiarowana summa zdaw ać się naw et 
m oże ogrom ną do te j, za którą okupiono w ła sn o ść , ale że czasy  zupełnie się  
zm ieniły pod względem  w artości, źe pieniądz stan ia ł, a tein samem grunta  
i produkta p o sz ły  w  górę, przeto pow tarzam y, nie m asz kłopotu, iżb y  w artość  
realności zn iży ć  się miała. W  końcu w inniśm y d o d a ć , źe aby p rzysp ieszyć  
roboty około kolei żelaznej w rocław sko-poznansk iej i o tw o rzy ć  ją  na jesień , 
urządzono pociągi parow e robocze z W rocław ia  do Trachenberga.

T r z e m e s z n o ,  8 . C zerw ca .—  Szkółk i elem entarne są  bez wątpienia nader 
w ażną in sty tu cyą  lu d ow ą, bez nich nie b y ło b y  ani postępu m ateryalnego ani 
intelektualnego w  narodzie. Z tej wielkiej praw d y  w ychodząc, ju ż  od w iek ó w  
tak rządy jak inni w ielcy  ludzie starali się podnieść ośw iatę , zakładając szkółki.

Z eb y  atoli szkółki odp ow iada ły  w łaśc iw em u  przeznaczeniu sw em u , żeby  
o y ły  tein czem być  m ają, koniecznością j e s t ,  aby te s iły  ży w o tn e  w praw ione  
b y ły  w  ruch , bo gdzie ruch tam życie, tam postęp.

, Jed yn ym  środkiem  do osiągnienia celu tego są konfereneye nauczycielskie, 
które jeże li zręcznego mają przew odnika, nieobliczonych dobrodziejstw  stać się  
mogą skutkiem. K onfereneye takie dają nauczycielom  sposobność dalszego  
kształcenia si ę,  w praw iają  ich w  zręczne pochw ycenie  przedm iotu, a ja sn y  
i zrozum iały  w y k ła d  łączą  ich ściślej z kościo łem , tym  kamieniem w ęgielnym  
wszelkiej m oralności a zatem i szczęścia  społeczeństw a ludzkiego.

T u te jszy  dziekan i proboszcz ksiądz T y c  nie zapatrując się  przecie na 
ogo ł, poszed ł raczej za natchnieniem  sw eg o  serca, a w idząc —  sam będąc przez 
lat w iele kształcicielem m łodzieży —  źe w  szkółkach dekanatu jego , mimo g o r ­
liw ości nauczycieli, pozostaje je szcze  to i o w o  do napraw ienia, za w ią za ł, po 
poprzedniem  porozum ieniu się z  duchow ieństw em  i nauczycielam i i przed łożen iu  
im statutu, » to w a r z y s tw o  pedagogiczne* rozciągające się na ca ły  dekanat, 
a mające za członk ów  d u ch ow n ych  i nauczycieli.

T o w a rzy stw o  to o d b y w szy  dnia 2 . Czerwca r. b. p ierw sze sw e  p osie­
dzenie, o b y  przykładem  sw oim  pociągnęło  w ielu w sp ó łzaw od n ik ów !

M i ę d z y c h ó d ,  6. Czerwca. —  W  przeszłym  m iesiącu rozpoczęto  tu 
budow ę now ej pow iatow ej drogi żw irow ej, z robotami teraz pospieszają i m am y  
nadzieję, źe dójdą w tym  roku nietylko do folw arku Z ielonejchojny, ale n aw et 
do Sierakow a. Na posiedzeniu kom isyi budowniczej w  d. 4 . b. m. roztrzygn ięto  
spór zachodzący, czyli now a droga ma pójść za w sią  Bielskiem  albo przez nią, 
na k orzyść tej w si. D roga przez nią będzie poprow adzoną, a projekt w  tej 
mierze w yp racow an y  przesłano do potw ierdzenia kr. rejencyi. R ob otn ików  pra­
cuje teraz około tej drogi około 3 0 0  i dobrze są płatni. Z tego pow odu codzień  
się jeszcze  now i zgłaszają robotnicy, których chętnie przyjm ują.

L e s z n o ,  6. C zerw ca.—  P rojekt w ybudow ania drogi żw irow ej z R y d z y n y  
do Punieca w krótce przyjdzie do skutku. D otąd mimo potrzeby, którą czuli 
m ieszkańcy krobskiego i w sch ow sk iego  p ow iatu , jednak ow oż ty le sprzecznych  
ź y  w iolo  w  staw iało trudności, iż projekt ten z roku do roku odkładano. Nasi 
reprezentanci miasta w id ząc , iż się  rzecz zanosi na d łu gą  zw łokę i pragnąc  
z całego serca dzieło przysp ieszyć, uchw alili naostatniem  sobotniem posiedzeniu, 
iż przeznaczają 1 0 0 0  tal. dodatku na ten przypadek , jeże li wkrótce około tći 
drogi pow iatow ej rozpoczną się roboty.

Crzed kilku dniami baw ił się gim nazyasta ze sekundy naszego gim na-
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niech będzie dla drugich nauką
L w ó w e k ,  8. Czerwca. —  W  naszej okolicy spostrzegliśm y w  ostatnim  

czasie n o w y  postęp  w  przem ysłow ości. Pan Łącki z P osadow a buduje n o w y  
w ie ki piec kaselski do w ypalan ia  ceg ły , k tórego model b y ł na w ystaw ie pary- 
s le j i  otrzym ał nagrodę. B u d o w ą  tego pieca zajmuje się pan H ebanowski, 
budow niczy z Poznania. K orzyśc i z tego pieca są  w idoczne, bo oszczędza się  
w  w ypalen iu  50^  drzew a lub to r fu , i tak k iedy na w ypalenie 10 0 0  ce» ły  no- 
trzeba spahe sążeń drzew a , to w  kaselskim  piecu w ystarcza  pól sąźnia&
i i ■ _  lekarz Dr. S tre ich , znany ze sw oich  pośw ięceń i dla teao
lu b ion y . Onegdaj odb ył się jeg o  pogrzeb. * g

w  . , Wiadomości artystyczne.
, a r s z a w a ,  1. C zerw ca.—  D ziś otw artą została oznajmiana od dni kiiku- 

rhwal T p^  w a zab ytk ów  sztuki z  w iek ó w  tip łynionych. P o m y sł p iękny cel 
w ystaw v^ n rz  §UJe na.w d zie czn° ś ć  i spółczucie  w spółziom ków . D ochód z tej 
N  M arin  L T " aczon/ . je st  na pom nożenie fun d u szów  Dom u schronienia opieki 
broczvim a i z ‘‘J;icego pod °P ielia hrabiny A u gustow ej Potockiej. D o -
pałacu do k tó r v ch  U- 3 *|ozw oliła  na w y sta w ę  tych  sam ych sal w  sw oim

’ T w  zimie koncert am atorów  i ż y w e  obrazy śc iąga ły  całą

^ ytuStû aprzyniosłv liCZC ztf fWarSZ|3 ^  Zasiiek dla d o *>roczynnego in -

* W szed łszy  do pierw szej sali, w idzim y trzy  kolorow e okna. Ś w ia tło  p rzy -  
ćm ione lekko term roznobarvvnemi szv h im i 7 ki 1 • P 3̂
- 7 p o wa ż n y m blaskiem zgrom adzone  ) P o prawej strom e od drzw i w ch od ow ych  leżą starożytności eaioskie- 
ma o posążki, w yobrażenia ich św ię ty ch  skarabeów  i ty ,^ p o d o C c  p zedm o y , 
Dalej w ,dz,m y w a zo n y  etrusk ie , kształtem  i ry su n k iem ^ p oC in ow L ^ n e  z e S  
skiem i. Za niemi lezą  słow iańskie kamienne m łoty  i siekierki Na stole w z f łu ź  
okien, w idzim y popielnice słow iańskie i bożki tego ludu i różne żelazne i bron- 
zo w e  sp rzęty , w  wykopaliskach poznajdy wane. P o  lew ej stronie od M ów n eso  
wm jscia az do drzw i drugiej sali ustaw ione są  piękne w a zy  porcelanow e i pa­
rawan chiński, wielkiej w artości, tw o ry  niezm iernej pracy i dziw acznego smaku

S Z T  J|eSZ<iZV ‘ J i °  r!fu star°źy tn em , w ykładanem  kością słoniow ą,' 
p zj di z w iach od strony  okna stojącem . Lecz najw ażniejsze, najkosztow niejsze  
przedm ioty znajdują się w  drugiej obszernej sali, tej samej, w  której b v ł kon­
cert amatorski. I  ara zdum iew am y się nad widokiem  żelaznych  zb ro i, 'szysza­
ków , trofeów  rycersk ich , łu k ó w , ku sz , sam opałów , str z e lb /k o łc z a n ó w , boga­
tych  siodeł 1 czapraków , litych  p asów , m ieczów , p a łaszów  i bu ław  z h istory-  
cznemi napisami. W szy stk ie  te zabytki oprócz zalet sztuki i d a w n o śc i, są  w a-  
znera historycznem  w spom nieniem  znakom itych zasługam i w o d zó w  i rycerzy  
albo tez noszą d o w ó d , ze b y ły  podarkiem m onarszej albo narodow ej w d zię-  
cznosci. M iędzy  oknami i na środk ow ym  stole znajduje się k ilk a set drobniej- 
szych  przedm iotów  sz tu k i, a praw ie każdy b y łb y  godzien osobnego w y m ie ­
nienia i o p isu , czego niepodobna uczynić  w  tym  p ierw szym  zgotow anym  z a ­
rysie. W prost wm jscia sklnią się  z ło te  i srebrne półm iski i tace, z  w y ż ło ­
bieniami osob 1 napisami historycznem i. S tó ł ciągnący się  w zd łu ż  ściany prze­
ciw ległej oknu, zastaw iony je s t  staroźytnem  szkłem , piękną i ciekaw ą rzeźbą zdo­
bn ym , a w  tym  zbiorze nasze okrzyczane sarmackie kielichy i kufle, n iepospo­
licie się odznaczają. Na końcu tego sto łu  są starożytne p łaskorzeźby ze s ło ­
niowej os ci a na ścianie zaw ieszone są dw a także ze słoniow ej kości kru cyfixy , 
m ające, w ed łu g  zdania zn a w có w , w ielką artystyczną  w artość. P isząc z pa­
mięci ten obraz, po pierw szem  zw ied zen iu , chciałbym  w rażenie m o jep rzelać  
w  czy te ln ik ó w , i nie w ą tp ię , źe popieszą zw ied zić  tę w y sta w ę . B ęda m ogli 
podziw iać w  niej w y tr w a łą  i d ługą pracę daw nych  a rty stó w  i kunsztraistrzów, 
którzy bez żadnych machin u łatw iających  robotę cierp liw ością ty lko i w y tr w a -

’ I1 dziełom  sw oim  to w ykończenie tak w  całości jak  w e w szystk ich  
najdrobniejszych szczegó łach , jakiego trudno znaleść w  teraźniejszych prakty­
cznych i z ręczn y ch , ale produkow anych dziełach przem ysłu  i sztuki. Z w r ó ­
cim y się nie raz jeszcze  do tej w y s ta w y  i w y n u r zy m y  w d zięczność p o w sze ­
chną ty m , k tórzy  p om ysł jej p o w zię li, i ty m , którzy  zacytki sw o je  nadesłać  
raczyli i tym  nareszcie, którzy  czas sw ó j i pracę pośw ięcili na gustownie usta­
w ienie przedm iotów.

»Co mi tam przyjdzie z oglądania starych  przedm iotów , starych potłuczo­
nych  garnków , albo starych ogrom nych jak ichsiś tam strze lb , z k tó r y c h b y  ju ż  
nikt nie zabił ani zająca', ani ku ropatw y, w olę ja  cyrk Renza. B ądźcie zdrow i 
m iłośn icy  sta rożytn ośc i, sp ieszę  na w idow isko , którem  się nasycić nie m ogę.*  
la k  się m oże odezw ie nie jeden sy n  drugiej ćw ierci dziew iętnastego w iek u , 
który  w yobrażen iu  sw ojem  uw aża  się za człow ieka postępującego z duchem  
czasu. U m ego i u jem u podobnych w y sta w a  lub koncert am atorski w  sa­
lonach dla publiczności o tw o rzo n y ch , upow szechnien ie sz ty ch em , z ofiarą ko­
sz tó w  i pracy, zabytków  odratow anych od zagład y , trąci ja k ą ś dum ą ary sto ­
kratyczn ą , którą trzeba zacm ic, ale czem.... dym em  cygar i zalać.... p iw em  ba­
warskim . W szakze takie energiczne op in ie, o d ezw a ły  się  u n a s , ale nie chcę  
w spom inać gdzie i kiedy. Dla takich to ludzi p o stęp u , stoi otw orem  cyrk  
R enza, tam om m ogą p .esc.c w odze sw ej w y ob raźn i, albo raczej pasąc o czy  
1 drażniąc z m y sły , uspic m ysi , w yobraźnią . N ie pow staję  bynajm niej na 
igrzyska i sztuki przez to w a rzy stw o  pana Renza w y staw ian e; przyznaję  spra­
w ied liw ość niepojętej odw adze^  zręczności i sile kobiet i m ężczy zn , dokazują­
cych na koniach, i dw óch  pajaców , którzy  łamanemi sztukam i zapełniają przer­
w y  m iędzy jed n ą  a drugą ja zd ą  konną. D ziw i nas ó w  karzełek T o m -P o u c e ,  
tak m ały, iz sobie naw et coś podobnego w yob razić  nie m ożna; nie w iem y je­
szcze czy  on umie co więcej jak  w y ła z ić  z  pasztetu , pojedynkow ać się i zabijać 
ogrom nego przeciwnika. T o w a rzy stw o  pana Renza z upodobaniem  widziane  
było  we w szystk ich  znakom itych miastach niemieckich. Sztuki je źd źc ó w  są  
nieraz tak sm ia le, tak przerażające, iż nie jedna osoba słabych  n erw ó w  nie 
m ogiaby na nie patrzeć spokojnie. D la społeczności w aźnem i zajętej pracami, 
częstą je st  a naw et potrzebną niekiedy taka r o zry w k a , która budząc z m y sły  
1 baw iąc oko, zostaw ia zm y sł w  zupełnej bezczynności. P o  kilku takich w i­
dow iskach , m ilszym  będzie nie jednem u nasz p iękny teatr R ozm aitości, a w  nim  
sztuki Ił redry, Skarbka i K orzeniow skiego. Patrząc na w idow iska  pana R enza, 
pom yślałem  sobie: »Czcgo nie dokaże w y trw a ła  cierp liw ość tak z koniem  jak  
człow iek iem , tam gdzie niema żadnej moralnej idei, gdzie idzie ty lko o śm ia­
ło ść ,  zręczność i siłę  w  gim nastycznych  ćw iczen iach? A  g d y b y  do idei wielkiej, 
pożytecznej a tem samem praw dziw ej przystąp iono  z takiem w ytrw an iem ?  
D dziezby ludzkość dojść m ogła? Dla czegóż nie dochodzi przez tak długi prze­
ciąg w iek ó w  i to spadnie to z n ó w  się podniesie a m niem a, iż postępem .... ale 
gdziezem  się zapędził od panny B a ssin , od panny A deliny, od karzełka, od
Julka,i innych a r ty stó w  cyrk u  przepraszam  w as szanow ni czyteln icy......

Żegluga parow a w  up łyn ionym  tygodn iu  rozpoczęła  kursa m iędzy W a r­
szaw ą a Ciechocinkiem , g d y ż  dotąd statki parow e pod  Ciechocinek nie do­
chodziły . Na p ierw szy  raz dość osób w y b ra ło  się  do kąpieli ciechocińskich . 
i to w idocznie osób rzeczyw iście  kuracyi potrzebujących. Z pom iędzy statków , 
które mają kursow ać m iędzy W arsza w ą  a N o w ą -A lek sa n d ry ą  (P uław am i)  
jeden  sp uszczon y  ju ż  został na w o d ę , i odznacza się pom iędzy sw em i to w a ­
rzyszam i prześlicznem  urządzeniem . O koło 15. lub 20 . Czerwca r. b. dw a  
statki zaczną kursow ać stale i codziennie (z  w yjątkiem  niedzieli) pom iędzy  
W a rszaw ą i N o w ą -A lek sa n d ry ą  nie nocując w  drodze, jak  to dotąd m iało  
m iejsce, i co podróż znacznie utrudzało. D yrektor żeglugi parowej w y św ia d ­
cza wielką p rzy słu g ę  publiczności zw racając g łó w n ą  u w a g ę  na statki pasaźyer-  
sk ie, bo u łatw ia  kom unikacyą ze stronam i, dla których  takie ułatw ienia są



nadzwyczaj pożądane. Lubelska gub. skorzysta teraz bardzo wiele, na tern, 
źe statki jednym dniem dochodzić będą do Nowej-A leksandry i, zwłaszcza je ­
żeli zamiar urządzenia omnibusów kursować mających codziennie między p rzy ­
stanią żeglugi parowej a Lublinem , przyjdzie do skutku, W arszawianie i Płoc- 
czanie ukochali ju z , że się tak wyrażam podróże statkiem, codziennie masy 
osób przybyw ają i odpływ ają z W arszaw y, teraz z kolei upodobanie to do­
stanie się i Lublinianom. Do rozpowszechnienia tego upodobania przyczynia 
się nie mało porządek na statkach i dbałość o wygodę podróżnych Oddać na­
leży sprawiedliwość braciom Hubrykom kierującym statkami »Plock« i W ło­
cławek", że umieli sobie pozyskać zaufanie, przyjaźń publiczności, a to wielka 
bardzo wielka sztuka. Nowe statki kursować mające między W arszaw ą 
a N ow ą-A leksandryą zostawać będą pod kierunkiem p. Królikowskiego i p. 
Samsonowicza, obydwóch znanych ju ż  publiczności i posiadających już  jej 
względy. Gdyby jeszcze pp. przedsiębiorcy utrzym ujący restauracye na sta­
tkach mniej liczyli na to , źe każdy odbywający podróż statkiem jeść musi i co 
zażądają zapłacić, nie byłoby już  nic do życzenia. Drożyzna produktów 
w pływ a rzeczywiście na znaczne podniesienie się cen po restauracyach, do­
świadczamy tego i w W arszaw ie, ale zawsze wartoby aby pp. karmiciele po­
dróżującej statkami publiczności pamiętali o tem, że umiarkowanie we wszy- 
stkiem jest najpożyteczniejsze.

Wia«l©8Bsości Is&uellowe.
B e r l i n ,  9. Czerwca.

pszenica 80 — 118 tal.
Zyto 86 ft. 82} tal., na Czerwice 75— 76— 75,}—76 tal., na Czerwice 

piec 69— £ —69 tal., na Lipiec 5 sierpień 64— 631— 64}— 64 tal., na W rze 
Październik 5 9 £ - 5 9 —£ tal.

Jęczmień wielki 52— 56 tai.
Owies 34—37 tal.
Groch 7 2 - 8 2  tal.
Olej rzepiowy 15} tal., na Czzerwiec 15} tal., na Czerwiec Lipiec ł 

tal., na Lipiec Sierpień 15 f tal., na W rzesień Październik' 154 — £ tal.
Olej lniany 12-f tal., na dostawę 13 tal.
Olej makowy 19—21 tal.
Olej konopny na dostawę 13} tal
Olej palmowy 15} tal.
Okowita bez beczki 34£— } tal., na Czerwiec 3 4 -  } tal., na Czerwiec 

P‘e,ł  3 3 f —£ tal., na Lipiec Sierpień 3 3 f —f  tal., na Sierpień Wrzesień 
do 33 tal., na Wrzesień Październik 32£ tal.

S z c z e c in ,  9. Czerwca.
Zyto r6 r8  tal., na Czerwiec 7o£ tal., na Czerwiec Lipiec 68— 67-ł 

na W rzesień Październik 58£ tai.
Olej rzepiowy 15} tal., na W rzesień Październik 154 tal.
Okowita 10} proc., na Lipiec W rzesień 10} proc.

L ^ 0Si!t0Wa’ C,l!?dacki 1 Chwałkowa, Przyłuski z Starkowca, Szołdizyński z Lu-  
U f t , ™ Lć . . , lan} L Z. ^ Va.l' f awy> F u “ke z Rankówki. 3 '

W ir  tli zVoiy.Jnna T le s k o 'v z Wierzonki,  Andrzejewski z Kowalewa,
' JT i? i Uoir 'T' a 'lr! z Rochocie, Kennemann z jK lrnk i ,  Chłapowski z Gro-

P rh . tn fen  l  ! °  Bra,,k * Go' z>'ria- Wierzbiński z Czarnegosadu,
Richthofen z Lussovva, Saher i Mąkę z Grodziska, Eckstein z W itachow a,  Franke

l i b  k’it T ' [  * T ’ n Ske!' z Gniezna, Schwechten z Szczecina, S am a-  
„ V  l l ł y ,  Bock z Gdańska, H irschW d z Kassel, Mannheim z F ra nkfu r tu  n. 0 . ,  

Hat t mann z Brunswikii , Markwald, Bartz, Hentz i I W I i a n l t  z Berlina 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  JM Y L IU SA  : hr. Grabowski

z Behlc, Miłkowski z Russocina,  W ęgierski  z Słup

Berlina, Hellhołf 
Borku, Lossow

Li­
si eń

Li-
33,i

ta ł.

SBi*aylsyIi <1© Poznania 9 . Czerwca.
B A Z A R : hr. Mielzyński z Dąbrowy, Radoński z Niniria, Sikorski  / .Jez iorek ,  Sikorski

z Radomiry, hr. Mollkc
r> , • i c, i- r, , • .w  • • - — 'P t  Znaniecki z Mrchlina, Beyme

L n ‘ l ’ g * W * ’- !'lart,1," . z1 Kaczyński z Chałowa, Hilde­
brand z Dakow, Sanger z Połajewa, Schneider z Międzyrzecza, Lux z Kupferham- 
mer, behu le r  z Lwówka, Janecki z Grodziska, Boas z n W

H O T E L  B A W A R S K I :  Simon, Wołlmanu, bar. Seidlilz i Alay j 
z Środy, Parczewski z Ostrowa, T w ardow ski  z Kobcinik, Grave 
z Boru.'Zyna, Suchorzewski z W ęgierek .

H O T E L  D U  W O R D ;  Rożnowski z Arcugowa, Moszczeński z Kożuszkowa Krzyża­
nowski z Dziećmiarek, Kierski z Karolewa, Zakrzewski z Baranowa, Chłapowski 
z Szołdr , Koncewicz z Ju rkow a ,  Kurzig z Rakoniewic,  Prali  z Obrzycka Sasse 
z Mo w ej wsi. ł

P O D  C Z A R T s Y M  O R Ł E M :  Łatomski z S taw u, Hempel z Róży, Falkowski z Pa- 
cholewa, Kiesewetter z Kleszczewa, Gerber z Waliszewa, W o lf  z Dobieżyna, Ober 
z Lubinia, Lehmann z Moszczeżek, Jahlsdorff  z Gościejewa, Noack z Kowalskiego.

H O T E L  B E R L I Ń S K I  : Karmiński z Bleszcwa, Kuchler  z Borku, Lew y ,  Soldin 
i Moses z Międzychodu, Kiss ma u z Kie łkowa, Fryza z Gościeszyna, Rostkowski 
z Golina, r rąm pczyósk i  z Zaniemyśla, Burghardt  z Węglewa, Yater  z Polskiejwsi,  
Runge z Miastowic, F reygang  z Podarzcwa, Eckert z Sokolnik, Delhas z Swią-  
czyna, Waligórski  zR ostw orow a,  Skórzewski z Kretkowa, Palicki z Wieszczeczyna, 
Giasemer i Gubalke z Kluczewa

11 O'i  E L  P A 1 1 Y Z K 1 :  prob. IHenzel z Ś remu, Koczorowski z Usarzewa, Grossmann 
z Nowej wsi, Karges z Oranienburg, Zabłocki z Obory, Dunin z Lechlina,  Mejer 
z Czarnotula, Jackowski z Pomarzanowic, Iffland z Chlebowa, Radoński z Siekierek, 
hr. JMycielski z Demlina, Hulewicz z Miastowic, Hulewicz z Kośeianek, Biegański 
z Potu lic, Oppenheim z Kolonii.

P O D  Z Ł O T Ą  O F J S IĄ :  lir. Grabowska z L akow a,  Małecki z Gluponia, Jezierski  
z Goluchowa, Bocakowski z Dziećmicrowa, Walc z Góry, Seredyński z Brodnicy.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Twardow ski z Szczuczyna,  Raczyński z Ńochowa.
P O D  S H A Ł Y M  O R Ł E M  : Kaatz z Nakla, Getzel z /. Leszna,  Salomon z Połajewa, 

Wcge z Młynkowa, Yiereck z Góry,  Berger  z W yszyna ,  Falł ier  z Miłosławia, 
Bordi z Kwiecisżewa.

H O T E L  E I C U I i O R N A  : Malke z Pniew, FJanter,  Schwalbe i F raustad te r  z Janowca, 
Levy z Berlina, Wolffsohn i Cohn z Lwówka, Salinger i Memelsdorf z Szamotuł,  
Bergas z Grodziska, Joseph z W ronek ,  Keiler z Swarzędza, Barteld z Ruchocinka,  
Omyiski z Bojanie.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Briese z Lubosiny, Kołat z Obiezierza, Batkowski z Dotn- 
brówki, Seiler z Leszna, Drcscher z Źrenicy, Bronisz z Bieganowa, Kronheim 
z Osieczny, Gottheil i Szamotulski z Pniew.

P O D  K O R O N Ą :  Sussmann z Ostrowa, Abraham z Z idone jgóry ,  Zippert z Gonsawy, 
Briibl z Kościana, Kr.tz z Rogoźna, Ungar z W ielichowy, Gcllert z Międzychodu.

E ł  C H E  N E R  H O R N ’ : Cohn z Samo d na ,  Gumpert  z Łekna,  Gibale z Rogoźna, Adam 
z Borku,  Beer z Wągrowca.

P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą  : Orański z Słupi, Oporowski z Śremu,
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Moszczeński z .Wydzierzewic, Garbary Nr. 3. 

Massenbach z Bialokosza, ul. W rocław ska Nr. 39 .5 Zóromska z Krotoszyna,  Mada- 
liński z Brzeźnic, św. Marcin Nr. 19.;  v. Held z Charlottenburg, plac W ilhelmo- 
wski Nr. 14. A.

WIELKI
KONCERT WO K ALNY

w  Bazarze dnia II. Czerwca 1856.
dany będzie przez

K. G R A B O W S K Ą
artystkę śpiewaczkę ze szkoły włoskiej. 

Szczegóły bliższe podają afisze.
Biletów po 6 Złt. dostać można w księgarniach 

Z u p a ń s k ie g o ,  K a m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i ,  M i t -  
t l e r a ,  Panów B o t e  i B o c k ,  i w cukierni P r e -  
v o s t  c g o.

Jeudi le 12. Juin 1856 
Dans la grande Salle du Bazar

CONCERT
du Pianistę

„ . Emanuel Manta.
(Monsieur Gótte aura la bonte de chanter quclques 

pieces).

P R O C R A M M E :
1) Sextuor de Lucia di Lammermoor par Wilmers.
2) Le Soir, la Nuit et le Matin, (trois Etudes 

pour le Piano) par Kania.
3) Chansons de Schubert executees par Mr. Gotte.
4) Deux Nocturnes par Chopin.
5) Polonaise par Chopin.
6) »Die schonsten Augen. de Heine, comp,  p a r  

K a n t a ,  execute par Mr. Gotte.
7) Obertas (Caprice pour Piano) par Kania.

On peut se procurer des billets d’entree a 1 Thaler 
au Magasin de Musique des Mrs. Bote & Bock et 
a  l’Hotel de Bazar; le soir en entrant le billet -t 
1 Thlr. 15 Sgr.

On commencera a 8 heures du soir.

I¥ Msięęgarni Żwpań&£i wy .
SZV (  ̂ To). Spr.
Dwaj bracia artyści, powieść przez L. P. . I  10
Listy Horacyasza, tłumaczone wierszem

Tal. Sat.
miarowym przez M. Motty ...........................— 15

P olska w ieków  średn ich , tom ił. (wydanie 
DOWe powiększone) przez J. Lelewela . . 3 — 

L ist Żelazny, tragedya przez Małeckiego,
w ydan ie  2gie p rz e jrz a n e   1 10

M arya M alczewskiego, (wydanie nowe, po­
r z ą d n e ) ............................*................. — 5

K sięgarn ia N. Kam ieńskiego i Spółki w Po­
znaniu (w  Bazarze) poleca:
Gospodarstwo wiejskie obejmujące w so- Tal- ss''- 

bic wszystkie gałęzie przemysłu rolni­
czego przez Oczapowskiego 11. w yda­
nie, 10 tomów. C e n a ...........................  11 —

Nauka pospodarstwa wiejskiego podług
najnowszych zasad, 2 to m y .................  2  10

Nauka rozumowanej praktyki przemysłu 
gospodarskiego, 2 tomy (z 225 drzewo­
rytami w dziele i 4ma tablicami) . . . .  8  10

Przewodnik leśny czyli zbiór treściwy 
najważniejszych działań gospodarskich —  17£ 

O, chowie rass koni z poglądem na chow
koni w A n g lii ............................................ 1 20

Ekonomia domowa czyli przepisy tyczące 
się gospodarstwa wiejskiego i doinowe-
g° • ; • •  ..................................................  1 5

Poradnik hodowli i weterynaryi dla zie­
mianina prz. J. Łyszkowskiego 2 tonty 6 —

Tysiąc potraw, ciast i wetów podług naj- 
bieglejszych europejskich kuchmistrzów 
z dodaniem kilku słów o usłudze stoło •
w e j ....................................   1 1 0

Tania kucharka, czyli zbiór doświadczo­
nych sposobów przyrządzania potraw i 
ciast przez Bibiannę Bracqueville . . . — 15

Doświadczona gospodyni i kucharka do- 
t skonała dla wszystkich stanów . . . .  1 10

Nowy lekarz czyli sposoby leczenia bydła, 
koni, owiec i innych domowych zwie­
rząt. 7me w y d a n ie .................................  1 10

H istorye i przypowieści ks. Giradeau i
niektórych innych p is a rz y ....................  1 10

Magnaci i Szlachta, Szkic przeszłości prz.

Ad. Am. Kosińskiego, 3 to m y .............
Obrazki dawne i tegoczesne przez Ad.

Am. Kosińskiego, 3 to m y ........................
Dwaj bracia artyści. Zarys z życia tow a­

rzyskiego XIX. w ie k u ...........................
Wieniec cierniowy. Powieść Józefa Dzierz-

kowskiego. 2 to m y .................................
Dworek i pałac. Powieść K. W. W ójci­

ckiego. 3 tomy ........................................
Album literackie przez K. W . Wójcickiego

2 to m y .........................................................
Anna Oświęcimówna, poemat dram aty­

czny w  5 oddziałach, przez Mikołaja
A n to n ie w ic z a ............................................

Piotr Skarga i jego wiek przez M. A. R y-
chcickiego, 2 t o m y ..................................

Zbigniew Oleśnicki, przez autora dzieła 
»Piotr Skarga i jego wieko 2 tomy . . 

Historya powszechna dla uczącej się mło­
dzieży, przez Kazimierza Błociszewskie- 
go 4 tomy, z tablicami chronologicznemi 
dawna cena 6 tal. z n i ż o n a ....................

Tal. Ser.
3 10

4 15

1 10

1 20

2 10

5 —

2 15

5 15

5 15

4  -

OBW IESZCZENIE.
Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu Maju 

r. b. wmieście tutejszem na kwaterach pomieszczone 
było, nastąpi dnia 12. i 13. b. m.

Poznań, dnia 9. Czerwca 1856.
M a g i s t r a t

Przypadający na dzień 16. Czerwca 1856. ja r ­
mark w mieście K r z y w i n i u  powiatu Kościańskie­
go znosi się niniejszem.

Poznań dnia 6. Czerwca 1856.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a .  i.

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ’ 
wydział I. dla spraw’ cywilnych.
Poznań, dnia 3. Czerwca 1856.

W  interesie konkursowym nad majątkiem A l e ­
x a n d r a  W o ł c z y ń s k i e g o  w P o z n a n i u  zapozy- 
wają się wszyscy, którzy jako wierzyciele koukur-

(  D odatek .)

i



JW 134. Dodatek do Gazety Wiełk. Księstwa Poznańskiego, dnia 11. Czerwca 1856.

sowi do m assy pretensye rościć chcą, aby swe p re- 
ten sy e , czy takow e ju z  są  p rzed sądem w ytoczone 
lub n ie, z p ierw szeństw em , którego się dla tako­
w ych  dom agają, aż do

2. L ip c a  r. b. 
łącznie u  nas piśmiennie albo do pro toku łu  zamel­
dowali a potem celem rozpoznaw ania w szystkich w 
czasie oznaczonym zam eldow anych p re te n sy j, tu ­
dzież m ianowania definityw nych osób zarządow ych 
w  terminie na
d z ie ń  15. L i p c a  1856. p r z e d  p o ł u d n i e m  o 

g o d z i n i e  l O t e j  
przed Kommissarzem W n y m  G r a e b e ,  K adzcą S ą ­
du pow iatow ego w  lokalu sądow ym  w yznaczonym , 
stanęli. Po odbyciu tego term inu ma być stoso­
wnie' do okoliczności przedsięw zięta czynność ugody.

Z arazem  ustanaw ia się jeszcze inny  czas do za­
meldowania aż do

16. W r z e ś n i a  r. b. 
łączn ie , a do rozpoznaw ania w szystkich w czasie 
tym  po upłyuieniu  pierwszego czasu zameldowa­
nych  p retensy j wyznacza się term in na 
d z i e ń  23.  W r z e ś n i a  1856. z r a n  a o g o  dz. 10. 
p rzed  rzeczonym  K om m issarzem ; do stawienia się 
w tym  terminie zapozyw a się wierzycieli ty ch , k tó ­
rzy  sw e pretensye w ciągu pierw szego lub drugie­
go czasu zameldują.

K to sw e zameldowanie piśmiennie poda, pow i­
nien kopią takowego i annexow  załączyć.

W ierzyciel każdy, k tó ry  w  naszym obwodzie 
urzędow ym  niema swego zam ieszkania, powinien 
p rzy  zameldowaniu swojej p re ten sy i, pełnomocnika 
tu  zamieszkałego, albo obcego do praktyki u nas 
upoważnionego mianować i do akt o teni donieść.

REGESTRA GOSPODARSKIE
w  rozm aitych gatunkach ma w  zapasie

Zakład Litograficzny
WALENTEGO HEBANOWSKIEGO

Plac W ilhelm ow ski Nr. 4 .,  obok Hotelu du Nord.

ś§j Szanow nem u O byw atelstw u i Prześw ietnej | |  
& Publiczności polecam mój skład praw dziw ych  B 
§  im portow anych cygaro w  H a m b u r g s k i c . i l .  j§
I  Merrmann ifMalhias. I
5  P oznań , plac W ilhelm owski Nr. 14. g
j  w  domu pana K a c z k o w s k i e g o .  S

mmmmmm®
m N a s z a

!  Fabryka tektur smołowcowanych 1
® W Poznaniu  ulica Szyferska N r. 13. u 8 
j  cieśli Pana . 1 .  SŁrzyzanowskieyo i
6 dostarcza tek tu r tych  sam ych, o k tó ry c h ”pod B 
J  względem ich o g n i o t r w a ł o ś c i  mówi nastę- §j 
a  pne obwieszczenie Kr. Regencyi w  Potsdam ie. B
|  łłuescher i Moffmann |
«  w N eustad t Ebersw alde. t®

A n f A nordnung des Konigl. M inisteriums 1  
® fur Handel, Gewerbe und offentliche A rbeiten,
§  sind fiber die Feuersicherheit der in d e rF ab rik  
|  der H erren Muescher MMoff- 
@ mann  zu N eustadt Ebersw alde gefertigten b  

Sleinpappen bei dereń A nw endung zn

ZEUSCHNERA pracownia fotografowania 
i matowania portretów p rzy  W ilhelm ow skiej 
ulicy Nr. 25. obok H otelu B aw arskiego, je s t o tw a r­
ta każdego dnia od 9. do 4. godziny.

L i t o g r a f i a  A. R y n k o w s k i e g o  w  R y n k u  
Nr .  8. naprzeciw  figury  Św . Jana poleca dobrze
urządzone P e fe s lra  yo sp o d a rcze .

Tekturę smołowcowaną bezpieczną od ognia
z fabryki Panów  Alberta Damkę & Comp. w  B e r ­
l i n i e  i M o a b i c i e ,  doświadczony w  skutek roz­
porządzenia K ról. M inisterium  w ydziału  rękodzieł, 
rzem iosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i
sprzedaje po cenach fabrycznych

R u d o l f  R a b s llb e r ,
S p ed y to r w  P o z n a n i u .

Tekturę sinołoirc«m ;aną do 
krycia dachów Z fabryki A l b e r t a  D a m ­
ko <§2 C o m p . ,  w  k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u  P a n a  

i  Mudolfa Mabsilber,  dośw iadczyw szy
J  pod względem  dobroci i trw ałości w  zim nie, cieple
m i m okrości, uznałem jako  d o s k o n a ł ą ,  i dla tego
j  uży tą  też została do pokrycia wielkiej części zabu-

dow ań tutaj szej Poznańskiej fabryki guano.
U  Poznań , dnia 15. M arca 1856.
H  A. I i i p o w i t z ,  chemik.

1

.. a
rn- ^     . , m | ) a c  h d e c k  u n g e n  un ter Zuziehung von Sach­
e m ,  którzy tu  żadnej me m ają znajom ość., przed- g  verstandigen, abgegebenen G ntachtens, sind wir
staw iają się jak o  patronow .e konsyljarze sp raw ,c- g  nunm ehrbvo|1 J e mo b e n  gedachten Konigl. Mi- 

Aj  i e r  s c n , i  s c n u s c n i t i i  ■**» . . .  • • . . .

i ?
m

dliwości D o e n n i g e s ,  
i Z e m b s c h .

SU B H A STA C Y A  D O B R O W O LN A .
Nieruchomość do pozostałości I g n a c e g o i A n n y  

m ałżonków  M e t a n o w i c z ó w  należąca, w P o  
z n a n i u  na Chwaliszewie pod Nr. 1ÓT. położona, 
sądownie na 955  Tal. 8  S gr. 7 Fen. oszacow ana, 
sprzedaną być ma celem podziału w drodze snbha- 
stacyi dobrow olnej publicznie najwięcej dającemu 
w  terminie na d z i e ń  16. L i p c a  r. b. przed p o łu ­
dniem o godzinie lO tej przed R adzcą S ądu  pow ia­
tow ego F e s t  w  lokalu sądow ym  w yznaczonym .

T ax a  i w arunki kupna przejrzane być -mogą w 
naszem biórzc 111. 0 .

P oznań , dnia 24. Maja 1856.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  W y d z i a ł  i f

g p R Z E D A Z  k o n i e c z n a .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u  

p ierw szy  w y d z ia ł, dla sp raw  cywilnych.
P oznań , dnia 10. G rudnia 1855.

Fo lw ark  do M a t y l d y  z P i l a s k i c h ,  zamężnej 
S t e f a ń s k i e j  n a leż ący ,'p o d  N r. I. w Nowej w si, 
pow iatu P o z n a ń s k i e g o ,  położony, w ro k u  1853. 
oszacow any na 12,291 Tal. 16 Sgr. 3 Fen. wedle 
ta x y , k tóra  z w ykazem  hypotecznym  w R egistra- 
tu rze p rze jrzaną  być m oże, ma być  z w yjątkiem  
połączonych z tym że gospodarstw  pod N r. 14. w  
Nowej w si i pod Nr. 25. w  Zalasewie położonych, 
d n i a  15. L i p c a  1856 przed południem  o godzinie 
11, w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprze­
dany.

W ierzyciele, k tó rzyby  z ceny kupna co do pre­
tensyj sw ych rea lnych , w  księćlze hypotecznej nie 
zapisanych , zaspokojonym i być życzy li, z temiź 
pretensyam i u znas zgłosić się w inni.

H nisterium  erm achtigt, h ierdurch bekannt zu ma- 
p chen, dass die m ii jener Stein- ® 
8  p a p p e  gedeckten D acher den mit f / e -  |
m brannlen Uachzięyetn,  c’inge- © 
ff  deck ten D achern in Bezug au f die Tetter-  | |  
© mcherheit gleich zu stellen sind. Dies B 
Ę bringen w ir hierm it zu r Kenntniss des Publi- | |  
8  kums. Potsdam den 14. Jun i 1854. 
ff Konigl. Regierung. A btheilung des Innern. j§
sm m m  mmmmm

Ze składu komm issyjnego panów  P. H i l l e r  i 
S p ó ł k a  w  Berlinie, polecam olej gńaciany m aszy­
now y, tłuszcz racicow y, sm arow idło na osie u w o­
zów , p łyn  do sm arow ania sk ó r, pokost do napa­
wania podeszew, jako  i hydrofit zabezpieczający ko­
tły  parow e od pęknięcia.

Wilhelm Sehmaedicke,
W ielkie G arbary  33. obok Hotelu Paryskiego.

J n l iu s  Ś c h e d ln g  w  Poznaniu,
n a  C h w a l i s z e w i e  p r z y  m o ś c i e ,  

poleca sw ój skład lin do szkut i pow rozów  w w szel­
kich rozmiarach.

Zamówienia w ykonane będą jak najlepiej i naj­
punktualniej; są także w zapasie rozm aite dla go- 
spodarzów  i budowniczych potrzebne w yroby  po- 
w roźnicze, jako  to postronk i, popręgi, węże do 
sikaw ek, patentowane w ęborki do ognia z płótna 
żaglowego gumm ą pociągnięte, opałki do obroku, 
g rabie, piękne i o rdynary jne  bicze, biczyki do je­
żdżenia konno i t. p.

'Mi
m
m

Lakier do podłogi.
Lakier ten do sm arow ania podłogi, je s t

ca łk iem  bez o d o m , schnie
natychm iast p rzy  pociąganiu , nadając n a j­
piękniejszy po łysk  naw et p rzy  w ilgoci, a 
przy w łaściwem  użyciu je s t daleko trw a l­
szy i bez porów nania  piękniejszy jak  każda 
inna massa.

Cena w  kolorze bardzo pięknym  źó łto - 
b runatnym  za funt 12 S gr.

C zysty  lakier za fun t 12.
Franciszek Christoph w Berlinie.

Jed y n y  skład kom issyjny dla P o z n a n i a

ma Teodor Baarth
przy  ulicy Szewskiej N r. 20. 

Panu P . A. W uttke  przy placu 
Sapieźyńskim  poruczyłem  skład  tegoż lakie- I 
r u ,  k tó ry  także po cenach w yżej oznaczo- j 
nych sprzedaw ać go będzie. ;

Poznań. T eo d o r S tuarlh . <

Lak do froterowania posadzek
koloru jasnego, dębow ego i m ahoniowego, z fabry­
ki król. nadw ornego lakiernika « # .  d  i\itSCh 
w Poczdam ie « Lak ten w y s y c h a  z a r a z  
po p o c i ą g n i e n i u ,  niezostaw ując po  sobie żadnego 
niemiłego o d o ru , d łu yo  te te u i w y b o r ­
ny w y d a je  połysk. — F ab ry k a t ten u- 
znany  za najlepszy sprzedaje fiifiljpo 2 
w raz z przepisem  używ ania.

Skład gazu i rafmerya oleju 
A dolfa  A sch 9

Poznań , ulica Zam kow a N r. 5. niedaleko R y n k u .

Wydzierżawienie wiatraka i domu.
Do w ydzierżaw ienia przez publiczną licytacyę w ia­

tra k a , należącego do G o l d i s c h a  przy Św . Rochu 
N r. 22. i domu w raz z ogrodem  także G o l d i s c h a  
p rzy  Św . R ochu N r. 28. je s t  w yznaczony termin 
na S o b o t ę  d n i a  14. C z e r w c a  r. b. po południu 
o godzinie 3. w  domu p rzy  Sw . R ochu pod N r. 28. 
W arunk i dzierżaw ne m ogą być przejrzane u pod­
pisanego. W  terminie licytacyi winien każdy licy­
tan t złożyć kaucyę w ilości Tal. 25.

P o zn ań , dnia 9. Czerwca 1856.
Zobel, Porucznik za służb, i adm inistrator.

D o  l e c z e n i a  s y f i l i t y c z n y c h ,  c i e r p i ą c y c h  
n a  c h o r o b l i w e  m o k r z e n i e ,  c z ę ś c i  r o d n e  i 
w y r z u t y  s k ó r n e ,  znajduję się codziennie w  do­
m u z rana od 6. do 10., po południu  od 2. do 5.

Dr. August Loewenstein,
w Rynku Ii*. S3, na I. piętrze.

Prawd/, ang. smołę z węgla kamiennego. N '
w prost z H a m b u r g a ,  l H a o p O C Z i y  I

w wielkich beczkach, ma
Ju liusz Scheding,

na C hw aliszew ie, tuż przy  moście.

Amerykańską, żywicę,
mogącą być dobieraną ja k  najlepiej do sm oły s łu ­
żącej do pokrycia dachów, i bardzo piękny biały smo 
łow iec (Kienohl) madmliu&Z Schediny.

Angielskie smarowidło do pojazdów, bardzo 
dobre, patentow ane i słynnie z n a n e ,  w  oryginal­
nych i mniejszych naczyniach ma

Aulinsz Schediny.
Najlepszy Bergeroski i Szkocki tran , 

poleca Ju liu sz S ch ed in y ,
przy  Chwaliszewskim moście.

N ajlepszą tłu s tą  smołę z  d r z e w a ,  jako  
też p raw dziw y  ruski d ziey ieć  ma

Ju liu sz  S ch ed in y , 
na C hw aliszew ie, tuż  p rzy  moście.

Przez tutajszą. Król. Dyrekcją, 
Król. Artyleryi uży­

wane s m a r o w i d ł o  do wozów,
przydatne szczególniej do w ozów  z osiami źelaznemi 
u trzym uje bowiem osi zaw sze w  chłodzie i czystości, 
sprzedaje w nietkniętych b ary łkach , w ażących 2 j  
funt. do 3 centnarów , jako  też po znuczn ie  
zn iżon ych  cenach.

Skład gazu i rafinerya oleju
A dolfa  A sch s

Poznań , ulica Zam kow a Nr. 5. niedaleko R ynku .

S pódn ice  w łosian e  p o  9  'Pal. 
& S l/r. są znów  do nabycia u

S. T u ch olsk icyo .
W i l h e l m o w s k a  u l i c a f l r .  10. 

NB. Zam ów ienia zamiejscowe będą w  najkró tszym
czasie uskuteczźiane. _____________________

szkarpetkC dla m ężczyzn
S. Tucholski.

Angielskie pończochy, 
i rękaw iczki poleca

Białe hafty  w  bardzo pięknym  doborze poleca
4śf. Tucholski.
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Magdeburgskie Towarzystwo zabespieczenia bydła.
N a s z a  n n a vva z a  I p n w n  w a r t o  Kprłz ip oo-Iqcvq^ m iK l in ^ n ia  nn-m lfnf  „ . . . . . nr  „ ł _o b a w a , ze led w o  w a rto  będzie  og łaszać  publiczn ie  re zu lta t n a sz y c h  d z ia łań  w  m iesiącu  p rz e sz ły m , a to  z p o w o d u  że  zabesnieczenia p rzec iw  

ne lk ie j części n iepokończone  jeszcze  ro b o ty  P an o m  G o spodarzom  ro ln y m  i n a szy m  P anom  A g en to m  w iele czasu  zab ie ra lv  h v n a im n ić is ie  n ie  
a bow iem  n ie  ie s t  n izszv  od  re zu lta tu  rniesiaSa fCwiiRthia j t  j  J J  v

N asza
grad o b ic io m  i po  w L  ,d __£ r __________d  v  „ _________
z iśc iła , re z u lta t  ten  bow iem  nie j e s t  n iższy  od  re z u lta tu  m iesiąca K w ietn ia.

Koni Bydła Owiec Swiń Kóz Wartości ogólnej
------,

Za premią.
7 0 9 9

w  M aju  zab esp ieczy liśm y  1 3 9 6
1 8 ,3 8 3

4 ,781
5 0 ,3 2 8
1 0 ,875

161 6
154

2 2 0

128
2 ,3 6 8 ,7 4 2  T a l. 8  S g r. 

5 2 5 ,3 0 2  - 10  •
1 0 6 ,2 1 5  T a l. 14  S g r .  ~~ 

2 5 ,8 7 0  - 16  -
S u m m a : 8 4 9 5 2 3 ,1 6 4 6 1 ,2 0 3 177 0 3 4 8 2 ,8 9 4 ,0 4 4  T al. 18  S g r. 1 3 2 ,0 8 6  T a l. -  S g r

rr»»r i • 3 « « u u b ii u , 15U/.J UUUUL.U.CIU a  lU Ł u iu u u i i j iu w u i łp iw a  o aaza t się u a ruzo  p o m y śln y m , g d y  w szystK ie szK oay w te jz e  p rz es trz en i 
n io s ły  1 9 7  k o n i, 2 8 0  sz tu k  b y d ła ,  1 6 8 0  o w iec , 3 3  św iń  i 1 k o z ę , za k tó ry c h  w y n a g ro d zen ie  trze b a  b y ła  w y d a ć  2 8 ,5 6 9  T al. 1 2  S a r .  7  F en  

M a g d e b u rg , d n ia  5 . C zerw ca  1 8 5 6 . ' 6

Magtlcliur^-s*kie Towarzystw© ^abespIecsBeiila łiydla*
M/. &. D y re k to r  w y k o n a w c zy .

Spódncie włosiane i m aterye włosiane, ja k o  też francuskie 
patentowane gorsety bez szum , w najlepszym  'gatunku* są  z n ó w  do
n ab y c ia  u  J | ^  ^ g , g |© j [  j ^ j | a f N ow a ulica N r. 70.

Z am ó w ien ia  b ę d ą  p iękn ie  i p u n k tu a ln ie  w y k o n an e .

» Nafnowsze i najgustowniejsze garnitury d o  mnnlylów, su­
kien , jUpÓW i t. d. poleca W naj większy SU doborze  po  cenach u m ia rk o w a n y ch

_____________________  Uff. Zadek Jun., N o w a ulica N r. 70.

Handel garderoby"""męskićj
J A K U B A  K A S t f O R O W l O l A

p r z y  W i l h e l m o w s k i e j  u l i c y  N r .  10.  n a  p a r t e r z e
poleca n a jn o w sze  talowe twiny wierzchnie, sur fiuty i frak i, spo-
ante i kamizelki po  m ie rn y ch  cenach. U biory  a la R a g l a n  i P e l l i s s i e r  od  7 — 10 
— 12  do 16  T al.

Zakład agronom iczny
Teodora Baartha w Poznaniu

....... ..li   ...1.: /•  OA

j  o  '   —
kupkowej i kostrzew y owczej 
fle cebulowe.

Rynek Mir. 8 1 .
S w ó j do k ład n ie  z a o p a trz o n y  sk ład  w szelk iego  r o ­

d z a ju  m odnego  ja k  n a jp iękn ie j i n a jtrw a le j ro b io n e ­
go o b u w ia  dla dam  i m ę ż c z y z n , w  R y n k u  N r. 81 
poleca szan o w n ej pub liczności n a ju p rze jm ie j 

Robert ŚSehiscIt, m a js te r  obuw ia.

E konom , n ieżo n a ty , w o ln y  od w o jsk a , teo re ty c z ­
nie i p rak ty czn ie  w y k sz ta łc o n y  i w  technice g o sp o -  

' darsk iej d o św iad czo n y , k tó ry  kilka la t sam odzieln ie 
g o sp o d a ro w a ł i p rzez  s ły n n e g o  g o sp o d a rza  po lecony , 
p o szu k u je  s to so w n eg o  m iejsca’. L is ty  fran k o w an e  
pod ad r. A , Z .25 . p rz y jm u je  E x p e d y c y a  G azety .

Po lak  p e w ien , p o siad a jący  . j y k  polski i niem ie­
c k i, o b ezn an y  zu p ełn ie  z p ro w ę p /e n ie m  in te re ssó w  
a d m in is tra c y jn y c h , p ro c e sso w y .:., i rach u n k o w o ści, 
szuka pom ieszczenia ja k o  se k re ta rz  lub k a ssy e r  d o ­
m inia lny , tu  lub  w  K ró le s tw ie ; w iadom ość  w  h a n ­
d lu  p łócien  P. K a m i e ń s k i e g o  w  P o z n a n i u  
w  B a z a r z e .

C z te ry  p iękne  c y p ry s y  8  s tó p  w ysok ie  m a do 
p rzed an ia  p rz y  W y so k ie j u licv  N r. 5 . S . M. o g ro ­
dn ik  _______ _  u other.

Przy ulicy Wilhelm. 9. jest tlo 
wynajęcia art 1. Października 
izba o jertnem oknie rta kramu 
przydatna.

- , K ilka  je s io t ró w  ż y w o  w  calkości lub 
^ j M y i K s w  sz tu k ach  n a  fu n ty  w  ś ro d ę  l l g o t .  m.

p rz y  placu S ap ieźy ń sk im  sp rz ed a w a ć  b ę ­
dę. Mikołaj P a tczewski ,  ry b ak .

Amerykańską
olbrzymią kukurydzę ,  
białą kukurydzę ząb koński,  
żółtą kukurydzę ząb koński, 
południowo niemiecka kuku­

rydzę i
praw dziw e Peruwiańskie gu­

ano
z tu te jsz eg o  sk ła d u  p a n ó w  #<’.  Pappe 
Pomp. W Berlinie poleca w  św ieży m  
to w a rz e  Hudol. B absilber ,  S p ed y to r. 

W ie lk ie  G a rb a ry  N r. 18.

Inkaust z w a n y  Myrobal
p ły n ie  z p ió ra  w  ko lo rze  n a jcza rn ie jszy m  i 
p rz e w y ż sz a  pod  w zg lędem  tej w łasnośc i 
w szy s tk ie  d o ty ch czas is tn ie jące  in k au s ty . 
F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h  w  B e r l i n i e .

J e d y n y  sk ład  k o ra is sy jn y  d la  P o zn an ia  u 
J F .  1 .  Wuttke, p r z y  p lacu  S ap ie- 
źynsk im .

11

£  Praedna nasion. £
C zerw o n e  i b iałe nasiona koniczyny, 
ty mateusz, esparcetę, francus­

ką i piaskową, lucernę , 
w szelkie  g a tu n k i t ra w , rajgrasu, Po a i 

kostrzewy, 
ta tow y rzepak, rzepik i rygskie  

siemie lniane,
6 0  do 6 3  fu n tó w  w a ż ą c y  o w ie s , prOSO i 

ta tarkę,
ż ó łtą  i n ieb ieską ł up i nę ,
w szelk ie  g a tu n k i kukurydzy ameryk. 
i bodeńskiej (k u k u ry d z y  sadzi się  n a jp o ż y - 

teczniej od  p o ło w y  M aja  do  p o ło w y  C zerw ca),
ja k o  też  p ra w d z iw e  peruwiańskie gna­

no poleca H an d el nasion

M p m e l  A M e p & i& p h *

O sta tn ią  n adse lkę

Brunświckiego salsesonu
o trz y m a ł J fakób Appel,

W ilh e lm o w sk a  ulica 9. po  s tro n ie  p o cz ty .

Znaczny mąj Skład kommis- 
Syjny Cygar  H a m b u rg sk ich , B rem eńsk ich .

Win wszelkich  szczególniej c ze rw o n y c h  
po cenach s ta ły c h  lecz u m ia rk o w a n y ch , polecam  ni- 
niejszem  S zan o w n ej Publiczności

MS.. Morgenstern,
p a z y  P lacu  W ilh e lm o w sk im  N r. 4.

Handel wina laeopolcla ©©Men-
r i i i g a .  znajduje się w  Rynku Nr. 45. na 
rogu Butelskiej ulicy.

Kurs giełdy berlińskiej.

Lustra gotowe
w  rozm aite j w ielkości dostać  m ożna  w  mem "skła­
d z ie , tak że  op raw iam  O b ra zy  w  ra m y  barokow e 
i w  lis z tw y  złocone za  m ie rn ą  cenę.

BI .  Grunastel,
F a b ry k a n t  z ło co n y ch  ram  ul. W o d n a  N r. 2 8 .1 . p ię tro .

W y so k ie j Szlachcie i S zanow nej Publicznośc i p o ­
lecam m ój rzadki z b ió r s ta ro ż y tn y c h  m eb li, o b ra ­
z ó w  o le jnych  d aw n ie jszy ch  i n o w szy ch  m is trzó w , 
ja k o  tez  m iedz io -i s ta lo ry ty  w  ro zm aity ch  form ach 
i n a js ła w n ie jszy c h  m is trzó w . MJssner.

S to  sześćdziesią t młodyrch z d ro w y c h  
ow iec i czterdzieści sześć  ja g n ią t ,  j e s t  na

 ~ _ _ j » . sp rzed az . — G dzie?  —  p o w ie  khp iec
I z y d o r  L.  K e m p n e r  w  P o z n a n i u .

Dnia 9. Czerwca 1856

te
P assy e  na B o że  m ęki i C m ę t a r  

dostać  m o żn a  u  Wf7. Griinasi
i r z e  rozm ai-

F F .  Griinastla ,
W o d n a  u lica N r. 2 8 . I. p ię tro .

j f |g j§ p &  P rzedaz baranów w 
M gS l f w  MMolełu Saskim w po- 
y M t a s  dwórzn odbywa s ie  w  
dalszym  ciągu.

Barany i  Turawa
p rz ed a ją  się  w  ty m  ro k u  w  H otelu  d u  
N o rd ,

Pożyczka rządowa dobrowolna . • ■
dito z roku 1850. . ■
dito z roku 1852. . . .
dito i  roku 1853. . . .
di to z roku 1854. . . .

Objligi d ł u g u ,  skarbowego . , . .
d i t o  p r e m i ó w  handlu m o r s k i e g o  . . 
d i t o  M a r c h i i  Elektoralnej i Nowej 
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a  
d i t o  ()' t o  . . , .

Lis ty zas tawne Marchii Elekt, i Nowei 
dito P rus  W schodnich . ,
dito Pomorskie . . . .  '
dito W .  X. Poznańskiego

W .  X. Pozn. (now e)  .
S z l ą s k i r   _

  Prus zachodnich. . . .
Bilety rentowe P o z n a ń s k ie ..................
Louisdory
Akcyzę kolei Żelazn. Marogr poznański

dito
ditn
dito

N a pr .  k u ra n t
P*, ,C t

p a p ie ­
ram i.

g o t o w i -  
_ ?.ń$.

101
4 ł — • m
i  1 — 1014

96|4 —
M I0 i |
3 | 8 6 i
— 150
3,t — 831

1 0 1

3 ‘,
T U I  -
844
931
91

3)
•31
3 ‘ 934
4 — 991
3 i w—' 904
34 891
31 87
4 r r 94

1 1 0 1
4 98 . —


